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PRÓBA ANALIZY OGNIWA LEKCYJNEGO WI^Ż^CEGO NOWO- 
PODAY7ANY MATERIAŁ Z MATERIAŁEM PRZYSWOJONYT.Î JUŻ PRZEZ 

UCZNIÓW NA STOHJIU LICEALNYM W NAUCZANIU HISTORII

Z doświadczenia wiemy, że nauczanie h i s t o r i i  tak na s t o p ­

n iu  podstawowym jak i  l ic ea ln y m  n ie  j e s t  wcale ła tw e.  Wśród 

różnych t r u d n o ś c i ,  jak  np. trudnośó przyswajania  i  n a l e ż y t e ­

go utrwalar.ią t e r m in o lo g i i  h i s t o r y c z n e j  lub prawidłowego r o z ­

m ie sz cz en ia  wydarzeń h isto r y c zn yo h  w c z a s i e  i  w p r z e s t r z e n i ,  

znacznie  ważniejszym i są tru d n o ści  właściwego pojmowania związ
ków przyczynowych w wydarzeniach h is t o r y c z n y c h ,  a zw łaszcza

1 )związków obejmujących o ałe  kompleksy z ja w isk

Stosunkowo n a jła tw ie js z y m  bywa zrozumienie w tym ostatnim  

wypadku związków motywacyjnyoh. Np. p o l i t y k i  Kazimierza  

W ielkiego  jako wyniku założeń i  celów p o l i t y c z n y c h  k r ó la  na 

t l e  ówczesnego klasowego układu społeczeństwa p o lsk ie g o  oraz  

dążeń feudałów i  mieszczaństwa, lub t e ż  posunięó p o l i t y c z ­

nych Kazim ierza J a g i e l l o ń c z y k a  skierowanych przeciw o l i g a r ­

chom duchownym i  świeckim jako wyniku walki o s i l n ą  władzę 

monarszą, prowadzoną w oparciu o szero k ie  r z e s z e  sz lao hty  

przez nowego k r ó la .

Ale już znacznie większe trudności budzi u młodzieży do­

strzeganie obiektywnych związków między dwoma lub kilkoma 

faktami względnie zjawiskami historycznymi pozornie ze sobą 

nie powiązanymi. Np.: unia lubelska 1569 r., rozwój laty- 1

1) Por. J. Pieter, "Z badań nad trudnościami nad realiza­
cją programów szkół ogólnokształcących", referat wygłoszony 
na konferencji Komitetu Nauk Pedagogicznych PAN w grudniu 1953

-  5 j O -



f u n d i ów magnackich na wschodzie pod koniec  XVI i  w ЗПГІІ 

wieku w P o l s c e ,  ek sp ansja  P o l s k i  na ziemie wschodnie k o s z -
9

tem u t r a t y  ziem zachodnich, ruchy wyzwoleńczo-narodowe koza­

ków oraz powstanie K o s t k i  N a p ie r s k i e g o .  A l l  o inny p r zy k ła d :  

postanow ienia kongresu w ied e ń sk ie go ,  powstanie tzw. ś w ię t e ­

go przym ierza,  t a j n e  zw iązki  w E u r o p ie ,  rew olucja  w Neapo­

lu  i  H i s z p a n i i ,powstanie w G r e c j i  i  w E e l g i i ,  p o l i t y k a  mocarstw 

e u r o p e js k ic h  w tym c z a s i e .

Podane powyżej przykłady i l u s t r u j ą  n i e  ty lk o  tr u d n o śc i  

wykrywania związków między kilkoma zjawiskami h is t o r y c z n y m i ,  

a le  w ła śc iw ie  wkraczają  ju ż  w d z ie d z in ę  złożonych łańcuchów 

przyczynowo-skutkowych dotyczących pewnych kompleksów, wy­
darzeń ekonom iczno-społecznych oraz p o l i t y c z n o - u s t r o j o w y c h .

Największe jednak tr u d n o ś c i  sprawia młodzieży zarówno wy­
k r y c i e ,  j a k  i  zrozumienie związków między zmianami zachodzą­

cymi w b a z ie  a towarzyszącymi im równoczesnymi zmianami w nad­
budowie, a także uchwycenie s p e c j a l n i e  aktywnej r o l i  nadbu­
dowy w o k r e s ie  przejściowym.

I  tak uczniowie jednej  z k l a s  IX,  w c za sie  omawiania r o z -
1 )woju gospodarki folw arczn ej  w P o l s c e  , w w ię k s z o ś c i  wypad­

ków n ie  p o t r a f i l i  uchwyció związków zachodzących pomiędzy 

gospodarką fo l . ;a r c z n o -p a ń szc z y źn ia n ą  a statutem warekim, s t a ­
tutami p iotrk ow sk im i,  a także  odczytanymi im wyjątkami ze

2 )s t a t u t u  toru ńskiego  z s t y o z n ia  1520 roku . lo p i e r o  odpowied­

n ie  naprowadzenie przez n a u c z y c ie la  doprowadziło ic h  do 

wniosku, że są  to  zmiany w p o l i t y c z n e j  nadbudowie, będące  

odbiciem dokonywujących c i ę  równocześnie przemian w b a z i e ,

z tr u d n o śc ią  jednak udało im s i ę  wytłumaczyć oraz przekonać  

i c h  o tym, że zmiany t a k ie  jak postan ow ien ia  statutów p i o t r ­

kowskich lub s t a t u t u  toruńskiego m iały  równoczernie na c e lu  

umocnienie nowej bazy i  były  oznaką wzmożonej aktywności  

nadbudowy w tym przejściowym o k r e s i e .  1

1 )  I n s t r u k c j a  programowa i  podręcznikowa 1 9 54,  s t r .  £ 9 .
2 )  T ek st  czytany b y ł  z wydawnictwa '’Wybór tekstów źró­

dłowych z h i s t o r i i  państwa i  prawa p o ls k ie g o "  - z e b r .  przez  
p r o f ,  dr Jakuba Caw ickiego,  s t r .  1 1 7 .
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Te drobne przykłady podane p rzez  nas świadczą o tym, że 

n a u c z y c ie l  h i s t o r i i  musi s p e c j a l n i e  pamiętać i  czuwać nad 

tym, aby podawany na le k o ja ć h  h i s t o r i i  m a t e r ia ł  s t a l e  umie­

j ę t n i e  b y ł  wiązany z materiałem już znanym i  przyswojonym 

p r z e z  uczniów w pewne większe c a ł o ś c i *

Jednym z najw iększych  błędćw dydaktycznych, według n as,  

j e s t  d z i e l e n i e  m a te r ia łu  h is t o r y c z n e g o  na m a t e r i a ł  stcrej i  

nowej l e k c j i .  I l e ż  to  razy w p rak tyce  spotykamy s ię  z takim  

zjaw iskiem , że n a u c z y c ie l  po przeprowadzonej k o n t r o l i  p ra ­

cy domowej uczn ićw , obejmującej innymi słowy -  m a te r ia ł  tzw.  

" s t a r e j  l e k c j i " ,  przechodzi  do podawania nowego materiał: u 

b ez  nawiązania do m a teria łu  skontrolowanego przed c h w ilą ,  

zazn a cza ją c  t y l k o  -  a t e r a z  przejdziem y do nowej l e k c j i *

W ten  sposób w umyśli  m łodzieży zamiast p o j ę c i a  c i ą g ł o ś c i  

dziejów  sp o łeczeń stw a  wytwarza s i ę  p o j ę c i e  oderwanych drob­

nych c a ł o s t e k ,  czy fragmentów t y c h  d z ie jó w ,  bez powiązania  

z poprzednio ju ż  poznanymi częścia m i*

N ie  u le g a  n a jm n ie js z e j  w ą t p l i w o ś c i ,  że n a u c z yo ie l  powi­

n ie n  zaznaczyć p r z e j ś c i e  do nowego m a t e r i a łu ,  używając w 

o s t a t e c z n o ś c i  o k r e ś le n i a  "nowa l e k c j a " ,  a l e  powinno to  być  

zrobione w t a k i  sposób, aby uczniowie zdawali sobie dosko­

n a le  z te g o  sprawę, że ten p o d z i a ł  na m a t e r ia ł  " s t a r e j  i  

nowej l e k o j i "  j e s t  t y l k o  c z y s t o  formalny i  że powstał  on j a ­

ko wynik o k o l i c z n o ś c i ,  k tó r e  wypływają z k la s o w o - le k c y j n e ­

go systemu z a j ę ć ,  a n ie  z i s t o t y  r z e c z y .

Tego r o d z a ju  praktyka p ed a go giczn a ,  o j a k i e j  mówiliśmy 

przed c h w ilą ,  s t o i  w ra żą o ej  s p r z e c z n o ś c i  z podstawowymi za­

ło żen ia m i r e a l i z a c j i  zasad dydaktycznych, a zwłaszcza sa d a -  

dy sy ste m a ty c zn o śc i  i  l o g i c z n e j  k o l e j n o ś c i  w nauczaniu.

P o s t u l a t  sy ste m a ty c zn o śc i  w nauczaniu,  jak' w*.-my, o b e j ­

muje przede wszystkim t a k i e  momenty, ja k  nawiązywanie n ie zn a ­

nego do znanego, przechodzenia od pro stego  do złożonego,  po­

d z i a ł  m a t e r ia łu  na c z ę ś c i ,  w iązanie  c z ę ś c i  z c a ł o ś c i ą ,  ak­

centowanie t e g o ,  co pragniemy uwypuklić jako i s t o t n e  oraz
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odpowiednie sposoby u trw alan ia  t e g o ,  co i s t o t n e  przez s y -

stematyczną k o n t r o lę  postępów i  pracy samodzielnej u c z n ia  •
Ju ż  samo w y l i c z e n i e  ty c h  momentów b e z  g ł ę b s z e j  i c h  a n a l i -  

zy doprowadza nas do wniosku, że n a u c z y c ie l  h i s t o r i i  powi­
nien dążyć bezwzględnie  do ł ą c z e n i a  z ja w isk  i  faktów h i s t o ­
rycznych w pewne sz e r s z e  c a ł o ś c i ,  do wykrywania i  pokazywa­
nia  m łodzieży związków przyczynowych w podawanych i  przyswa­

janych prze  z 'm ło d zież  wydarzeniach his"$oryezny.ch, co w kon­
sekwencji  musi doprowadzić gą do zrozumienia c i ą g ł o ś c i  d z i e ­
jów społeozoństwa i  co w a ż n i e j s z e ,  przekonać i c h  „dowodnie
0 prawidłowościach,  ja k ie  l e ż ą  u podstaw t y c h  d zie jó w .

Bez o s i ą g n i ę c i a  zaś tego s t o p n ia  znajomości h i s t o r i i  .przez  

m łodzież n ie  można mówić o właściwych wynikaoh w nauczeniu  

h i s t o r i i .  "Od п ш к і  h i s t o r i i  -  bowiem -  możemy i  powinniśmy 

żądać a k t u a l n o ś c i ,  to  j e s t  ł ą c z n o ś c i  z zagadnieniami o b e c -  

nych c z a s ó w , z  nurtującymi w sp ó łcze sn o ść  problemami, Od nau­

k i  h i s t o r i i ,  j a k . i  od każdej n auk i,  żądamy przede wszystkim ,  

aby nam pomagałasw budowie nowego ż y c i a ,  w budowie nowego 

sp ołeczeń stw a.  Nasze cza sy  wymagają niezwykłego n a tę ż e n ia

1 skupienia s i ę  w tym k i e r u n k u » /
Aby wytworzyć w umyśle m łodzieży p o j ę c i e  ł ą c z n o ś c i  h i s t o r i i  

z zagadnieniami obecnych czaśćy/, n a le ż y  j e j  pomćc poznać  

i  zrożuraied'tę w spółczesność,  to  o s t a t n i e  j e s t  zaś n ie m o ż l i ­

we bez poznania t e g o ,  jak  s i ę  t a  w spćłozesnóść k s z t a ł t o w a ł a ,  

"Rewolucja s o c j a l i s t y c z n a  o b a l i ł a  n ie  t y lk o  u s t r ó j  b u rżu a-  

z y j n y ,  l e c z  i  zachowane w nim l i c z n o  p r z e ż y t k i  fcudnlizmu  

Czyż można zrozumieć rew olu cję  s o c j a l i s t y c z n ą ,  n ie  rozumie­

j ą c  u s t r o j u  feudalnego? Czyż można zrozumieć u s t r ó j  f e u d a l ­

ny,  nie^wiedząc*,  ja k  on s i ę  k s z t a ł t o w a ł "  * 1

. «
1 )  Zygmunt Mysłakowski -  "Zasady nauczania  i  i c h  charak­

t e r " ,  Nowa S z k o ła  Nr 6, 1953, s t r .  627.

2) E.A. Kośmiński »Dlaczego uczymy się historii wieków 
średnich, TCiad,“ Ilist. -Nr 4-, 1953» str, 195»

3) E .A .  Kośmiriski, O p . c i t , ,  s t r .  197.

*1 )
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Odpowiedź na t e  n urtujące  nas p y ta n ia  dad паш może je d y­

n ie  ś c i s ł e  stosowanie w s z y s t k ic h  zasad dydaktycznych w nau­

czaniu h i s t o r i i ,  ktdre stanowią d ia le k ty c z n a  jedność w każ­

dym p r o c e s ie  dydaktyczno-wychowawczym. YT konkretnym omawia­

nym p rzez nas wypadku chodzi nam przede wszystkim o stosowa­
n ie  zasady sy stem atyczn o ści  i  l o g i c z n e j  k o l e j n o ś c i  w nau­

cza n iu .
Wtedy t y lk o  bowiem n a u c z y c ie l  pokaże młodzieży rozwój 

społeczeństw a od wspólnoty pierwotnej do socjalizm u jako 

drogę n a turalną  zgodną z prawami obiektywnymi. "Poznanie  

zaś ty c h  praw, pokazanie na konkretnym m a teria le  programo-
я

wym i c h  d z i a ł a n i a  i  oporów, j a k i e  n apotykają ,  uzbraja  do

walki t o c z ą c e j  s i ę  w sp ółcześn ie  f  budzi chęć brania b ezp o-
1 )średniego i  czynnego u d z ia łu  w n i e j "

Czyż j e s t  r z e c z ą  możliwą, aby n a u c z y c i e l ,  który b ęd zie  

podawał m łodzieży m a te r ia ł  h is t o r y c z n y  rwany na c z ę ś c i ,  

bez ujawniania związków, zachodzących między poszczególnymi  

omawianymi zjawiskami,  doprowadził m łodzież do t a k ic h  wyni­

ków, o j a k ic h  b y ł a  wyżej mowa?.. Odpowiedź na to pjrtanie n ie  

podlega nawtet chyba n ajm n iejszej  d y s k u s j i .  Odryv anie p o s z -  

czególn ych  c z ę ś c i  m a teria łu  rzeczowego od c a ł o ś c i ,  mechanicz 

ne d z i e l e n i e  go na m a te r ia ł  "p oszczególn ych  jednostek l e k -  

o yjn ych ",  bez z a c ie r a n ia  tego p o d z ia łu  w umyśle uczniów od­

powiednimi pocią gn ięcia m i metodycznymi^ doprowadzi napewno 

n a u c z y c i e l a  i  młodzież w konsekwencji do zamienienia п ш к і

'h is t o r y c z n e j  "w chaos przypadkowość^ i  stok n a jb a r d z ie j  n i é -
2 )dorzocznych błędów" .

A p r z e c ie ż  '’nauka h i s t o r i i  społeczeństwa pomimo skompli­
kowanego charakteru zjaw isk  ż y c i a  sp ołeczn ego,  laóże staó  

s i ę  taką samą nauką ś c i s ł ą ,  j a k  powiedzmy b i o l o g i a ,  nauką 1

1 ) Gustaw Markowski -  "Wnioski z IX Plenum KC PZPR d la  
nauczania h i s t o r i i " ,  H i s t ,  i  NOK nr 1 ,  1954-, s t r .  2 7 .

2.) Józej Stalin - "0 materializmie dialektycznym.! histo­
rycznym", Książka i Niedza 1949, str. 13
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] ' ^ -X  ,awa rozwoj U społeczeństw a dla  zastosowa-

że nawet n a jb a r d z i e j  skrupulatna i  s t a ł a  poprawna r e a l i z a ­

c j a  ogniwa, wiążącego nowopodany m a t e r i a ł  z materiałem s t ą -  

rym, a więc już znanym m ło d z ie ż y ,  n ie  rozwiąże tych. w s z y s t k ic h  

problemów, o j a k i c h  b y ł a  wyżej mowa, a le  bez w ą tp ien ia  maże 

i  powinna s p e łn ić  d o n io s łą  r o lę  w p r o c e s i e  właściwego nau­

c z a n ia  h i s t o r i i .

Przede wszystkim wszędzie  tam, g d z ie  n i e  ograniczamy s i ę  

l i  t y l k o  do samych opisów i  do suchych wiadomości o f a k t a c h ,  

a l e  wysuwamy w nauczaniu problemy i  t e  o s t a t n i e  rozpatrujemy  

wspólnie  z uczn iam i,  wiążąc je  wzajemnie ze sobą, w ystępuje  

u uczniów " n iep o k o ją ce  u czu cie  tr u d n o ś c i  pomieszana z c i e k ą -

Uczniowie w t a k i c h  wypadkach dochodzą do s łu szn eg o  wniosku,  

że nauka h i s t o S i i  n ie  j e s t  t y l k o  suchym zestawianiem faktów,  

k tó re  tr z e b a  zapamiętać i  k tó re  t r z e b a  o p i s a ć ,  a le  Ae j e s t  

to  coś w i ę c e j .  Dochodzą oni do przekonania,  że pomiędzy tymi  

faktami zachodzą pewne z w ią z k i ,  k tó r e  powinno s i ę  w y ś l e d z i ć ,  

i  co w a ż n ie jsz e  zrozumieć, YTprawdzie na pierwszy r zu t  oka 

zd a ją  sob ie  z te g o  sprawę, że to  d la  n i c h  znacznie t r u d n i e j ­

s z e ,  a le  t e ż  zarazem ciekawsze i  b a r d z i e j  p o c ią g a j ą c e .  Jeden  

z uczniów, k tó r y  z n a la z ł  s i ę  w k l a s i e ,  uczonej przez nowego 

d la  n iego  n a u c z y c i e l a  h i s t o r i i ,  po k i l k u  pierwszych l e k c j a c h  

p o w ie d ział  "nigdy n i e  przypuszczałem , że nauka h i s t o r i i  mo­

że być tak  trudna,  a le  zarazem t a k  i n t e r e s u j ą c a  i  ciekawa".

U czucie  zaś c iekaw ości  j e s t  w nauczaniu młodzieży niezwy­

k l e  u ż y t e c z n e ,  jako "podnieta  wyabwuiająca aktywność,  ruch  

m y ś l i .  M y śle n ie  człow ieka powstało  p r z e c ie ż  w o g ó l n o ś c i ,  

jako wyraz t r u d n o ś c i ,  p o t r z e b ,  s y t u a c j i  n iep ok ojących  i  bez  

t e j  motywacji n ie  powstaje w o g ó le  lub wygasa" 1

1 )  J ó z e f  S t a l i n ,  Cp. c i t .  s t r .  1 9 .
. 2 )  Zygmunt Mysłakowski,  O p . c i t . ,  s t r .  6 2 4 .

3 )  Zygmunt Mysłakowski -  Op. c i t . ,  s t r .  6 2 4 .

N a tu r a ln ie  rozumie s i ę  samo przez s i ę ,

wością" 2 )
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Główną więc r o l ą  n a u c z y c ie la  i  jego  podstawowym obowiąz­
kiem j e s t  budzenie ciekawości  u uczniów, gdyż t y l k o  w ten  

sposób można z powodzeniem na l e k c j a c h  h i s t o r i i  realizowaó  

zasadę świadomego i  aktywnego u d z ia ł u  uczniów w p r o c e s ie  

u c z e n ia  s i ę  i  nauczania.  Otóż przeprowadzone przez nas obser­

wacje i  badania na l e k c j a c h  h i s t o r i i ,  na których  s p e c j a l n i e  

mocno w y s t ą p i ło  ogniwo wiążące m a t e r ia ł  h i s t o r y c z n y ,  da­

ł y  pod tym względem ciekawe s p o s t r z e ż e n ia .

Zasadniczym celem tych  badań było zorientowanie s i ę ,  k t ó ­

r a  z różnych metod przeprowadzania nawiązania budzi najwięk­

szą  aktywnośó uczniów a zarazem daje  n a j l e p s z e  w y n i k i .

77 tym c e l u  w dwóch k la s a c h  dru gich  liceum pedagogicznego  

w Tarnowie na tr z e c h  k o le jn o  po sobie  n a stęp u ją cych  le k c j a c h  

praca z o s t a ł a  zorganizowana w ten sposób’* Na l e k c j i  p ierw szej  

poświęconej "powstaniu p o t ę g i  k o lo n ia n o j  H i s z p a n i i  i  P o r tu ­

g a l i i "  -  w k l a s i e  I I  c prowadzący l e k c j ę  pod sam koniec  

godziny l e k c y j n e j  p o l e c i ł  uczniom przypomnieó sobie  m a t e r ia ł  

z l e k c j i  poprzednich,  a mianowicie dotyczący " ż y c i a  gospo­

darczego w Europie po k r u c j a t a c h " ,  wyraśliio za zn a cza ją c ,
że ten m a t e r i a ł  b ę d z ie  potrzebny do tematyki l e k c j i  n a stę p ­

ni )n e j ,  k tó r a  obejmie "sk u tk i  odkryó i  podbojów" « Ponadto wy­

j a ś n i ł ,  że w łaśnie  do tego m a t e r i a łu ,  k tóry  mają sobie  p r z y ­

pomnieć w domu, będą nawiązywali ,  i  że będą go ł ą c z y l i  z n o -  

wopoznawanym materiałem.

Natomiast w k l a s i e  I I  b n i e  polecono przypomnienia s t a r e ­

go m a te r ia łu  i  w o g ó le  n i c  o tym n ie  mówiono,

Jako temat l e k c j i  n a s t ę p n o j , a więc drugiej! z k o l e i ,  zo­

s t a ł o  wysunięte n a stęp u ją c o  za ga d n ien ie :  k s z t a ł t o w a n ie  s i ę  

i  początkowy rozwój u s t r o j u  k a p i t a l i s t y c z n e g o " ,  Nawiązanie  

z o s t a ł o  przeprowadzone przy pomocy omówienia n a stęp u ją cych  

problemów:

1)  podstawowe s p r z e c z n o ś c i  u s t r o j u  feudalnego,  1

1 )  I n s t r u k c j a  programowa, s t r .
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£ )  w alk i  klasowe w u s t r o j u  feudalnym,
3 ) p r z e s ł a n k i  u s t r o j u  k a p i t a l i s t y c z n e g o  w ł o n i e  u s t r o j u  

fe u d a ln e g o .

’7 obydwćw k la s a c h  do w iązania  m a te r ia łu  z o s t a l i  powoła­
n i  uczniow ie  i  u c ze n n ic e ,  przy czym jeden z nas prowadząc 

l e k c j ę  zastosow ał metodę f r o n t a ln y c h  pytali skierowanych do 

c a ł e j  k l a s y .  Metodę t ą  zastosowaliśm y pod wpływem p r z e s t u -  

diowania pracy r a d z ie c k ie g o  pedagoga Karcowa , k tó ry  p o le ­
ca ją  jako bardzo wskazaną przy w ią za niu  starego  m a t e r ia łu  

z nówym, przy czym w c z a s i e  p r a c y ,  według n ie g o ,  w głównej  
mierze n a le ż y  o p ieraó  s i ę  na m łodzieży z g ł a s z a j ą c e j  s i ę  do 

odpowiedni.

¥  k l a s i e  I I  b ,  a więc w t e j ,  w k t ó r e j  uczennice n i e  pow­

t a r z a ł y  m a t e r ia łu  s t a r e g o ,  z początku l e k c j i  znaó b y ło  pew­

ne z a s k o c z e n ie ,  a nawet z d z i w i e n ie .  Ale  równocześnie w y stą ­

p i ł  duży w y s i ł e k  myślowy połączony z aktywnością c a ł e j  k l a ­

s y .  N ie w ą tp l iw ie  pewne zaskoczenie  uczennic  nawrotem do dośó . 

o d l e g ł e j  t e m a ty k i ,  p o sta w iło  j e  przed trudną s y t u a c j ą ,  a t a  

z k o l e i  s t a ł a  s i ę  podnietą wywołującą ruch m y ś l i ,  aktywność

konieczną w tyra-wypadku do s p r o s t a n ia  zadaniu,  j a k i e  p o s t a ­

w i ł  przed nimi n a u c z y c i e l .  Pracę k l a s y ,  kierowaną p rzez nau­

c z y c i e l a  cechowało niezwykłe o ż y w ie n ie ,  uczennice w w ielu  

wypadkach p r z e ja w ia ły  i n i c j a t y w ę ,  w łą o z a ły  s i ę  w odpowiedzi  

koleżanek,  t a k ,  że nawet trze b a  je  1>yło w tym zapale  hamo­

wać. Zasadniczo r e z u l t a t y  pracy z o s t a ł y  c a łk o w ic ie  o s i ą g n i ę ­

t e .  U czen n ice  na o gó ł  zrozum iały,  na czym p o le g a ło  hamowa­

n ie  rozwoju nowych s i ł  wytwórczych p r ze z  s t a r e  s to su n k i  pro-, 
dukcyjne i  j a k i e  wobec tego b yły  główne przyczyny z a o s t r z e ­

n ia  walk klasowych w m ie ś c ie  i  na w si  na tym e ta p ie  rozwoju  

społeczeń stw a.

W k l a s i e  I I  c n a to m ia st ,  g d z i e  u c z n i ó t i a  m i e l i  so b ie  

przypomnieć s to r y  m a t e r i a ł ,  nawiązanie odbywało s i ę  znacz­

n ie  w s p o k o j n i e j s z e j  atm osferze.  Odpowiedzi uczniów, na o gół  

poprawne, cechował r a c z e j  pewien umiar w wypowiedziach. Widać 1

1 ) W.G. Karcow -  "Metodika I s t o r i i  w Naczalnoj  S z k o l e ” , 
Uczpedgiz 1 9 4 7 , s t r .  169 i  d a l s z e .
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b y ł o ,  że n ie  s i l ą  s i ę  oni na ja k ie ś  b a r d z ie j  samodzielne r o z ­

wiązywanie stawianych problemów, a le  -  głównie -  w sposób 

r a c z e j  sprawozdawczy odpowiadają na stawiane p y ta n ia ,  r e f e ­

r u ją c  świeżo przypominany sobie  w domu m a t e r i a ł .  Wyniki praoy 

wprawdzie b yły  te  same, co w k l a s i e  I I  b ,  a le  tr ze b a  s t w i e r -  

d z i ó ,  że aktywność m łodzieży znacznie s ł a b s z a .  Na l e k c j i  

t r z e c i e j  w obydwu k la s a c h  dokładna k o n t r o l a  wiadomości wy­
n ie s i o n y c h  z l e k c j i  poprzednich d a ła  na o g ó ł  zadawalające  

w y n i k i .  M a t e r i a ł  z o s t a ł  przyswojony i  dośó dobrze zapamięta­

ny. Zarówno w j e d n e j ,  jak i  w d r u g ie j  k l a s i e  m łodzież  zu p e ł­

n i e  dobrze zrozumiała,  na czym p o le g a ły  sk u tk i  odkryó i  pod­

bojów i  ja k  one o d b iły  s i ę  na p r z y s p ie s z e n iu  rozwoju gospo­

d arki  k a p i t a l i s t y c z n e j  w E u r o p ie ,  a l e  odpowiedzi w k l a s i e  

I I  b w dalszym c ią g u  cechowała większa samodzielność w f o r ­
mowaniu m y ś l i ,  zw ła sz cz a ,  gdy d o t y c z y ły  one problemów wią­

żących m a t e r i a ł  w j e d n o l i t ą  c a ł o ś ć .  Np. podstawowych s p r z e c z ­
n o ś c i  u s t r o j u  feu daln ego,  drójtj handlowych i  ic h  rozwoju,  

walk klasowych w m ie ś c ie  i  na w s i .  Pragniemy przy tym zazna­

c z y ć ,  że obydwie t e  k l a s y ,  uczone p rzez jednego z n a s ,  są  

dość dobrze Wdrożone do pracy sam odzielnej  i  mają stosunko­

wo n i e ź l e  r o z w in ię t e  u m ie ję tn o śc i  samodzielnego m yślen ia .

Kiedy po zakoiiczeniu l e k c j i  d r u g ie j  (z cyklu  badanych.) 

padło zap ytan ie  pod adresem m ło d z i e ż y ,  j a k i  r o d za j  praoy bar­

d z i e j  j e j  odpowiada, czy t a k i ,  j a k i  m ia ł  m ie js c e  na l e k c j i  

o s t a t n i e j ,  czy te ż  wówczas, k iedy n a u c z y c i e l  sam dokonuje  

w iązania  m a te r ia łu  sta rego  z nowym (co  umyślnie było  s t o s o ­

wane na szeregu  l e k c j i  w c z e śn ie jsz y c h ) ,^  wówczas w s z y s tk ie  

odpowiedzi zdecydowanie p o sz ły  po l i n i i  uznania o s t a t n i e j  

metody za stanowczo b a r d z ie j  odpowiadającą młodzieży i  to 

w obydwu k l a s a c h .  Kiedy z k o l e i  zapytano uczniów i  u c ze n n i­

c e ,  d la cze g o  wolą te n  r o d za j  p r a c y ,  wówczas padły odpowie­

d z i  "bo my sami chcemy dochodzić do c ze g o ś  nowego", "bo 

my wtedy, ja k  sami pracujemy, l e p i e j  to pamiętamy", A nawet 

padła  taka odpowiedź ze strony jednego z uczniów "bo my 

uczymy s i ę  ta k  m y ś le ć " .  Nawet j e ż e l i  uwzględnimy, że m ło-
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d z i e ż  w liceum pedagogicznym dość dużo słyflzy o znaczeniu  

pracy s a m o d z ie ln e j ,  to  w ła śn ie  p r z y t o c z o n a  j e j  wypowiedzi 

w k o n f r o n t a o j i  z zastosowaną na l e k c j i  metodą pracy są tym 

w ła śn ie  c ie k a w sz e.

Wydaje nam s i ę  zarówno na podstawie p rzytoczonych badań,  

jak i  o b ser w a c ji  szeregu l e k c j i  w sz k o le  ćwiczeń przy WSP 

w Krakowie, ja k  również na podstawie w łasnej  p r a k t y k i ,  że 

jednak na o g ó ł  aktywność m łodzieży przy niezapowiedzianym  

uprzednio wiązaniu m a t e r i a łu ,  o i l e  konkretne warunki na to  

p o z w a la ją ,  j e s t  s i l n i e j s z a ,  a p rro z  t o  i  c a ł a  praca myślowa 

b a r d z i e j  wartościowa.  Chodzi nam przede wszystkim o t a k i e  wy­
padki,  w k tó r y c h  jjowopodawany m a t e r i a ł  d z i e l i  od m a teria łu  

ju ż  przysw ojonego,  do którego trzeb a nawiązać,  n ie r a z  nawet 

k i l k a n a ś c i e  l e k c j i .

Można n ie w ą tp l iw ie  dyskutować na t e n  tem at,  czy t a k i e  na­
wiązanie  pow inni być przygotowane* ja k  t o  miało m ie js c e  

w badanej k l a s i e  I I  c ,  czy t e ż  n i e ,  ja k  t o  b yło  w k l a s i e  

I I  b .  Badania nasze są zbyt wycinkowe, n i e  mają charakteru  

masowego i  przez t o  n ie  mogą być bezw zględnie  przekonywują­

c e .  A le  powinny -  według nas -  z a c h ę c ić  jednak k o le ż a n k i  i  

kolegów do p o d j ę c ia  rófcnyćh prób a a  tym odcinku n a sze j  p r a c y .

Natomiast przeprowadzone p rzez  nas doświadczenia zarówno 

w lioeum pedagogicznym w Tarnowie, ja k  i  w szkole  ćwiczeń  

T7SP w Krakowie przekonały nas o tym, że bezwzględnie  le p s z e  

wyniki daje  w t a k i c h  wypadkach w ogóle  nawiązanie z włączeniem  

młodzieży do t e j  c z y n n o śc i ,  przy pomocy tzw. f r o n t a ln y c h  p y ­
ta ń ,  a n i ż e l i  nawiążanie dokonane bezpośrednio przez samego 

n a u o z y c ie la .  W tym ostatnim  bowiem wypadku przy egzekutywie  

na le k c j a c h  następnych m łodzież r e f e r u j e  t e  zagadnienia  na­

t u r a ln ie  mniej lub więcej  d o k ła d n ie ,  a le  w każdym r a z i e  r a ­

c z e j  m echanicznie,  n i e  wczuwając s i ę  zbyt głęboko w związki  

przyczynowe, czy te ż  inne powiązania t r e ś c i  rzeczowych, względ­

nie  omawianych problemów. W te n  sposób s t a r y  m a t e r i a ł  z no­

wym łączon y j e s t  r a c z e j  przy pomocy za słysza n yc h  słów nau­

c z y c i e l a ,  a n ie  wynika ten  związek z głęboko przemyślanej  

pracy m łodzieży i  n i e  s t a ł  s i ę  on tym samym i c h  w ła s n o ś c ią .
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Tymczasem jak wiemy p r z e c i e ż ,  w p r o c e s ie  dydaktyczno-nau­

kowym, w k ształto w a n iu  naukowego poglądu na świat stosunek  

uczniów do wiadomości szkolnych, t j .  s to p ie ń  i c h  samodziel­
ności  w dochodzeniu do p o ję ć ,  sądów oraz i c h  formułowania, 

a także s to p ie ń  samodzielności w wykrywaniu związków między 

omawianymi i  przyswajanymi t r e ś c ia m i rzeczowymi j e s t  zasad­

n ic z e j  wagi.  "Samodzielność w myśleniu uczniów j e s t  sprawą 

za sa d n iczej  wagi d la  k ształto w a n ia  naukowego poglądu na z j a ­

wiska przyrodnicze i  sp ołeczn e.  Samodzielność t a  musi mieć 

m ie js c e  w całym przebiegu procesu nauczania” Wiemy p rze ­

c i e ż ,  że w p r o c e s ie  poznawania pojęć  i  praw społecznych,  

który j e s t  trudniej.sży od procesu poznawania praw przyro­
dy, z uwagi na t o ,  że n ie  można praw społecznych badać w 

laboratorium, o g r a n i c z o n a  j e s t  możliwość s t o ­

sowania zasady poglądowości i  d latego  w ła śn ie  g łęb ok ie  wdro­

żenie  uczniów do samodzielności w ocenie  i  wiązaniu zjawisk  
h is to r y c zn y c h  j e s t  r ze czą  nieodzowną. SamoćSlelność w myśle­

n iu  uczniów w p ro cesie  uczenia s i ę  i  nauczania h i s t o r i i  -  

ja k  wiemy -  polega na dokonywaniu przez n ic h  o p e r a c j i  myślo­

wych, ja k  między innymi porównywanie zja w isk  i  faktów h i s t o ­
rycznych,  ic h  a n a l iz y  i  sy n t e zy ,  a w s z c z e g ó ln o ś c i  na wykry­
waniu i  u o gó ln ia n iu  związków zachodzących w rozwoju s p o łe -  

czoństwa ? .
S t a ł e  więc i  uporczywe ro zw ija n ie  przez n au czyciela  z a c i e ­

kawienia zainteresowania u młodzieży wzmoże j e j  aktywność,  
a przez to i  samodzielność w pracy.  A ogromne zaś możliwości  

w tym kierunku daje dobrze przygotowane przez n a u c z yc ie la  i  

przeprowadzone przez niego z m łodzieżą wiązanie starego ma­
t e r i a ł u  z nowym.

W praktyce pedagogicznej znamy w iele  możliwości przepro­

wadzenia ta k iego  nawiązania.  Dla  przykładu podajemy k i l k a  -  

według nas n a jb a r d z ie j  charakterystycznych przypadków.

Najprostszym b ęd zie  nawiązanie wówczas, kiedy pomiędzy 1

1 ) Wincenty Okoń -  "0 n ie k tó r y c h  problemach k sz ta łto w a n ia  
naukowego poglądu na ś w i a t " ,Nowa Szk o ła  nr 5,1954-» s t r .  475.

2 )  Porównaj -  Wincenty Okoń, o p . c i t . ,  s t r .  473*
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materiałem opracowywanym na l e k c j i  poprzedniej  i  kontrolowa­

nym na l e k c j i  b ie ż ą c e j  a m ateriałem , k t ó r y  ma by<5 w ła śn ie  

nowoopracowany zachodzi p r o sty  związek,  p o le g a ją c y  na tym,  

t e  po p r o s t u  dotyozą one tego samego zagad n ienia  i  tym samym 

są ze sobą,  że t a k  określim y,  o r g a n ic z n ie  z łą c z o n e .  Np. w 

k l a s i e  V I I I  wojnom perskim poświęcamy dwie l e k c j e .  Na pierw­

s z e j  je d n o stc e  le k c y j n e j  opraoowujemy n a stęp u ją c e  h a sła :  

ekspansywne dążenia P e r s j i .  Grecy w A z j i  M n i e j s z e j .  Powsta­

n i e  w M i l e c i e *  Typrawa Perska na G r e c j ę .  Maraton. Na dru­

g i e j  l e k c j i  przerabiamy: walkę s tr o n n ic tw a  T em isto k le sa  ze 

stronnictwem A r ysty d esa  w Atenaoh. W c ią g n ię c ie  b ie d o t y  do 

służby wojskowej.  Wyprawę K s e r k s e s a .  «Talki lądowe i  m orskie.  

Termopile.  Salaminę.  Związek m orski.  Hegemonię Aten. Nawią­

zanie  w tym wypadku b ę d z ie  bardzo p r o s t e .  Po prostu n a u czy-»
c i e l  w c z a ó ie  przeprowadzonej k o n t r o l i  wiadomości m ło d zie ­

ży obejmujących tematykę podaną na l e k c j i  p o p r z e d n ie j^ lo p r o -  

wadza młodzież do zrozumienia,  że zw ycięska b itw a  pod Mara­

tonem b y ł a  t y lk o  większym fragmentem w o k r e s ie  wojen p e r ­

sk ich  i  że wobec te g o  n a le ż y  w dalszym ciągu zapoznawać, s i ę  

z przebiegiem  tych wojen. Przy czym musi wyraźnie p o d k r e ś l i ć ,  

że d a ls z e  przygotowywanie obrony przez Ateny wiąże  s i ę  z 

walką dwóch stronnictw  p o l i t y c z n y c h  rozgrywającą s i ę  na t l e  

ówczesnego układu klasowego. Z k o l e i  n a s t ą p i ć  powinno p r z y ­

pomnienie przez uczniów w łaśn ie  t e g o  układu klasowego i  do­

p iero  wówczas może n a u c z y c ie l  p r z e j ś ć  do podawania nowego 

m a te r ia łu .  Ponieważ t r e ś ć  l e k c j i  nowej,  w podanym p rzez  nas  

p r z y k ła d z ie ,  j e s t  dalszym szczegółowym rozwinięciem i  kon­

k r e t y z a c j ą  poprzedniego tematu, wobec -tego p y ta n ia  przy' na­

wiązaniu będą tak sformułowane, aby wyraźnie b yło  widać p r z e ­

chodzenie z m a te r ia łu  starego w nowy, oraz aby d a lsz e  po­

j ę c i a  w łą cz a ły  s i ę  w harmonijny system wiadomości dotyczący

wojen p e r s k i c h .

Inny przykład dotyczyć będzie  wypadku, w którym między 

starym a nowym materiałem zachodzi związek przyczynowy, p o -
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l e g a j ą c y  na tym, że nowopodawany m a t e r i a ł  dotyczy skutków,  
j a k i e  są wynikiem pewnych z ja w is k  h is t o r y c z n y c h ,  które z o s t a  

ły  omówione na l e k c j i  p o p r z e d n i e j ,  lub t e ż  na k i l k u  l e k c j a c h  

poprzednich,  bo i  t a k i e  p r z e c i e ż  przypadki mogą mieó m i e j s ­

c e .  Np. w k l a s i e  IX na k i l k u  l e k c j a c h  omawiamy kryzys  g o s ­

podarki p a ń s z c z y ź n i a n e j ,  m iasta  i  mieszczaństwo w tym o za -  

s i e  oraz u s t r ó j  państwa p o ls k i e g o  w X V II  wieku. Л n a stę p n ie  

mamy p r z e j ś ć  do p o l i t y k i  zewnętrznej w tyn c z a s i e ,  k tó r a  

j a k  wiemy j e s t  konsekwencją rządów o l i g a r c h i i  m agnackiej ,  

w id zą cej  w b ezk resn e j  U k rainie  własne in t e r e s y  w p o s t a c i  

la ty fu n d ió w  folwaroznych.  Otóż w ła ś n ie  chodzi o t o ,  aby

przy k o n t r o l i  m a te r ia łu  sta re g o  u m ie ję t n ie  przy pomocy odpo-
«

w iednich p y ta ń  wydobyć od m łodzieży t e  w s z y s t k ie  problemy,  

j a k i e  w tym wypadku będą konieczne d l a  zrozumienia powiązań  

między p o l i t y k ą  zagraniczną a układem s i ł  klasowych w P o ls c e  

А «іфс w pierwszym r z ę d z i e  przypomnieć bardzo krótko eks­

p a n s ję  H s e c a y p o s p o l i t e j  s z l a c h e c k i e j  na wschód kosztem r e z y -  

g n a o jle  s t o i  snehodaleh w XVI wieku i  Żądać od uczniów, aby 

p o d a l i  p r z y c z y n y ,  d la  k tó r y c h  zastosowano tego ro d zaju  p o l i ­

t y k ę .  N a s t ę p n i e ,  po wydobyciu od n i c h  danych, dotyczących  

r o zr o stu  la ty fu n d ió w  magnackich na w schodzie,  p r z e j ś ć  do no­

wego tematu, zazn aczając  t y l k o ,  że w ła ś n ie  kontynuacja  t e j  

p o l i t y k i  w X V II  wieku ze s p e c j a l n y n /n a s i l e n i e m  dążności  do 

z a g a r n i ę c i a  jak n a jw ię k szy ch  t e r y t o r ió w  b ę d z ie  zmierzać n i e  

t y l k o  do utrzymania i  z a b e z p ie c z e n ia  i s t n i e j ą c e g o  już stanu  

p o s ia d a n ia ,  a l e  co w ię c e j  do d a lsz e g o  wydatnego jego r o z s z e ­

r z e n i a .  Przy takim nawiązaniu,  dokonanym w t r a k c i e  k o n t r o l i  

pracy domowej przy u d z ia l e  m ło d z ie ż y ,  z \ :p ełn ie  jasno wystą­

p i  p ó ź n ie j  zarówno wojna z T u r c j ą ,  ja k  przede wszystkim i n ­

te r w e n c ja  P o l s k i  w Moskwie oraz d a ls z e  w a lk i  o Ukrainę.

J a k  już wspomnieliśmy na początku p r a c y ,  najw iększą  tr u d ­

ność  sprawia m łodzieży wykrycie związków zachodzących pomię­

dzy zmianami w b a z i e  a towarzyszącymi im zmianami w nadbu­

dowie. Np. w k l a s i e  X uczniowie n i e  zawsze p o t r a f i ą  uchwy­

c i ć  zw ią zk i  zachodzące pomiędzy zmianami w ż y c iu  gospodar-
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czym w d r u g ie j  połowie X V I I I  wieku w P o l s c e  a reformami 

p o li t y c z n y m i ,  j a k i e  wówczas miały m i e j s c e .  A p r z e c ie ż  odpo­

wiednio przeprowadzone nawiązanie między materiałem d o ty c z ą ­

cym zmian w b a z ie  ekonomicznej a odpowiadającymi im w pew­

nym s to p n iu  zmianami zachodzącymi w id e o lo g i j .  i  ż y c iu  umy­

słowym ówczesnego sp o łe cze ń stw a ,  a n a stę p n ie  wykazanie w pły­

wu tyc h  o s t a t n i c h  na dalszy  rozwój ż y c i a  społecznego i  gospo­

d a rczeg o,  w dużej mierze u ła t w i  m łodzieży zrozumienie p o l ­

s k i e j  i d e o l o g i i  ty c h  czasów, k tó r a  n ie w ą tp liw ie  j e s t  z j a w i s -  

* kiem trudnym i  złożonym. 17 tym c e lu  przygotowując l e k c j ę  na­

le ż y  niezwykle uważnie obmyślać r e a l i z a c j ę  ogniwa l e k c y j ­

nego,  wiążącego m a t e r i a ł  kontrolowany i  już przyswojony z 
materiałem nowopodawanym. 17 całym c y k lu  l e k c j i  poświęconym 

upadkowi R z e c z y p o s p o l i t e j  s z l a c h e c k i e j  ogniwo wiążące odgry­

wa decydującą r o l ę  d la  zrozumienia skomplikowanego okresu  

p r z e jś c io w e g o ,  którego ch a r a k te r ystyc zn ą  cechą z jednej  

strony j e s t  n a r a s ta n ie  elementów k a p i t a l i s t y c z n y c h  na z i e -  

miaoh p o l s k i c h ,  z d r u g ie j  powiązanie z walką o utrzymanie  

n i e p o d l e g ł o ś c i  reform sp o łe c z n y c h ,  p o l i t y c z n y c h  i  k u l t u r a l -
\

n ych .  J e ż e l i  n a u c z y c ie l  na p o t r a f i  zarówno do cen ió ,  jak i  

zr e a lizo w a ć  ogniwa wiążącego ten różnorodny i  skomplikowany 

m a te r ia ł  w j e d n o l i t ą  c a ł o ś ć ,  to  uczniowie j e g o ,  poza ewen­
tualnym przyswojeniem sobie  oderwanych faktów, a b s o lu t n ie  

n ie  wyniosą z l e k c j i  poprawnego c a ł o k s z t a ł t u  stosunków panu­

jących na ziemiach p o l s k i c h  w d r u g ie j  połowie X V I I I  wieku 

i  n ie  zrozum ieją,  na czym p o le g a ło  postępowość ty c h  stosunr* 

kćw, a więc tym samym n i e  będą i c h  m o g li  n a l e ż y c i e  s k l a s y f i ­
kować i  ooen ió .

17 omawianych przykładach z a ję l iś m y  s i ę  takimi wypadkami, 

w k tó rych  m a t e r ia ł  ncropodawany o ddzielony j e s t  od m a teria łu  

starego najwyżej paroma l e k c j a m i ,  lub t e ż  wiąże s i ę  z nim 

b ezpośrednio .  17 ty c h  wypadkach nawiązanie odbywa s i ę  w t r a k ­
c i e  k o n t r o l i  normalnej pracy domowejMłodzieży , c z y l i  innymi 

słowy u c z a s i e  ponownego u trw a la n ia  m a te r ia łu  już częściowo  

przyswojonego przez uczniów na l e k c j i  p o p r z e d n ie j .  7.riemy prze  

c i ę ż ,  że w tym ogniwie lekcyjnym obok momentu k o n t r o lu ją c e g o
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i  u tr w a la ją c e g o  winno w y stą p ić  również przygotowanie właś­
ciwego p r z e j ś c i a  do tematyki l e k c j i  nowej • Ta c z ę ś ć  l e k ­

c j i ,  k t ó r a  k o n kr etn ie  poświęcona j e s t  nawiązaniu n ie  powin­

na b yć  zbyt długa i  winna o g r a n ic za ć  s i ę  r a c z e j  do t r z e c h  

-  c z t e r e o h  m in u t.  Może być organizowana r ó ż n i e .  N i e w ą t p l i ­

wie czasami nawiązanie może przeprowadzić sam n a u o z y c ie l ,  

a le  wydaje nam s i ę ,  że podobnie,  jak  to  miało m ie js c e  w 

s z e r z e j  opracowanych p rzez  nas p r zy k ła d ach ,  i  t u t a j  l e p i e j  

powoływać do t e j  pracy m ło d z ie ż .

Różne bywają sposoby przeprowadzenia tego  nawiązania.  

Z ależy to p r z e c i e ż  od charakteru m ateriell!  oraz d r o ż e n i a  

uczniów w pewne r o d za je  p r a c ,  a ta k ż e  i  od i c h  i n t e l e k t u a l ­

nego rozw oju,  "Może t o  być zbiorowa pogadanka, k tó r a  pozwala  

poznać ogólną o r i e n t a c j ę  uczniów w danym zagad n ieniu ,  może 

to być mniej lub b a r d z i e j  szczegółowe przepytywanie 2 - 3  u cz ­

niów na temat n ie k t ó r y c h  punktów uprzednio przerobionego ma­

t e r i a ł u ,  może t o  być w r e sz cie  zbiorowe ćw iczen ie  lub r o z ­

wiązywanie zadania,  m o b i l i z u j ą c e  te  wiadomości i  sprawności
2 )uczniów, k t ó r e  mają być p o d s t a w ą -d a ls z e j  pracy"

N ie  u le g a  jednak w ą t p l i w o ś c i ,  że nawiązanie występujące  

w t a k i c h  wypadkach, g d z ie  pomiędzy m ateriałem nowym a starym 

n i e  ma zbyt d ł u g i e j  przerwy c z a so w e j ,  może, ja k  już wyżej po­

w i e d z i e l iś m y ,  o g r a n ic z y ć  s i ę  maksimum do 3 - 4  minut,  w łą cz a jąc  

t e n  c z a s  nawet do ogólnego wymiaru cza su  poświęconego na kon­

t r o l ę  pracy domowej, Ale w wypadkach, k ied y  t e n  p o d z ia ł  o b e j ­

mie nawet k i l k a n a ś c i e  l e k c j i ,  nawiązaniu wówczas n a le ż y  po­

ś w i ę c i ć  zn aczn ie  więcej  c z a s u ,  nawet ja k  to  miało m ie js c e  w 

omówionych przez nas przykładach od 1 5 -2 5  minut.  Taka d łu ż s z a  1

1)  P o r ,  Czesław Szybka -  "Przygotowanie n a u c z y c ie la  do 
. l e k c j i " ,  H i s t .  i  NOK^rir 4 ,  1 9 5 4 ,  s t r .  37# Tadeusz S ł o w i ­

kowski -  "Powtarzanie i  u trw alan ie  m a te r ia łu  nauczania na 
l e k c j a c h  za w ier ają c yc h  w s z y s t k ie  ogniwa n a u c z a n ia " ,  H i s t ,  
i  NOK, nr 2 ,  1 9 5 4 ,  s t r .  3 7 .

2 )  P o r ,  I .  Kairo«  -  " P e d a g o g ik a * , Tom I ,  s t r .  117.

\
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praca z m łodzieżą  j e s t  p r z e c ie ż  doskonałym przygotowaniem 

j e j  do tym aktyw niejszego  opanowania t r e ś c i  nowego tematu,  
przy pomocy bowiem system atycznych i  konsekwentnych p y ta ń  

n ie  ty lk o  odświeża s i ę  w pamięci uczniów poprzednio p r z e ­
robiony m a t e r i a ł ,  l e c z  równocześnie n a k r e śla  s i ę  także sp re­
cyzowany plan stopniowego rozpatrywania d alszego  m a teriału

1 )i  porównywania go z ju ż  przerobionym
R e a l i z a c j a  zaś t y c h  p o s tu la tó w ,  to  n i c  innego p r z e c i e ż ,  

jak  t y lk o  re alizow a n ie  w p r o c e s ie  nauczania zasady systema­

t y c z n o ś c i  i  l o g i c z n e j  k o l e j n o ś c i .  Systematyczne bowiem poda­

wanie wiadomości p o lega  v. pierwszym r z ę d z i e  na wiązaniu no­

wego m a te r ia łu  z materiałem przerobionym już poprzednio,  a 

dopiero w dalszym na konsekwentnym r o z s z e r z a n iu  i  p o g łę b ia ­

niu  zasobów wyobrażeń i  pojęć  uczniów.

Ale  poprawne i  właściwe przeprowadzenie ogniwa w iążącego,  

t o  n ie  t y lk o  r e a l i z a c j a  zasady sy ste m aty czn o ści  i  aktyw ności ,  

a le  ta k że  przez to  samo i  zasady t r w a ł o ś c i .  S.viadome p r z y ­

swajanie bowiem wiadomości j e s t  bezpośrednio związane z p rze ­

zwyciężeniem formalizmu w opanowywaniu wiadomości przez ucz­

niów. Pobudzająo zaś aktywność m łodzieży przez dobrą r e a l i z a ­

c j ę  le k c y jn e g o  ogniwa w iążącego,  ustalamy równocześnie l o g i c z ­

ny związek nowego m a te r ia łu  ze s t a r y m ,,c o  w konsekwencji musi  

doprowadzić n ie  t y l k o  do trwałego zapamiętywania konkretnego  

m a teria łu  h i s t o r y c z n e g o ,  a le  ta k że  do zrozumienia c i ą g ł o ś c i  

i  prawidłowości h is to r y c z n e g o  p ro cesu .  1

1)  I .  Kairów, o p . i c i t . ,  s t r .  14-8.
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